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Departament stanu oświadcza dalej, że 


temi rządami. 
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Uroczystość poświecenia sztandaru i sceny 


polskiej Bursy rękodzielniczej i handlowej .n. Dekerta we Lwowie. 
SPOŁECZEŃSTWO CAŁE ZAMANIFESTOWAŁO ZROZUMIENIE WAŻNOŚCI PLACÓWKI W NASZEM ŻYCIU 


Lwów, 17. września, 

(p). Znamiennym dowodem zrozu- 
Imene i uznania społeczeństwa lwow- 
skiego dia doniosłego znaczenia Bursy 
im, Dekerta w życin polskiego Lwowa 
i wychowaniu przyszłych obywateli 
Państwa był wydatny udział przedsta- 
wvic:eli najwyższych wiadz sfer miesz- 
czańskich i obywatelskich w pięknej n- 
roczysłości poświęcenia sztandaru, j1- 
ką instytucja, będąca od lał dwudziestu 
przeszło szkołą życia dla ubogiej mło- 
dzieży rzemieślniczej i hand'owej, w 
duiu wezorajszym tbchodziła, 

Uroczystość rozpoczęła się o godz, 
9 rano Mszą św, w kościele 00. Ber- 
nardynów, którą odprawił przy wiel- 
kim ołtarzu ks. infnłat Zajchowski, po- 

vom poświęcił sztandar, na którym 
midni ieje z jednej strony wizoranek pa- 
trona rękodzielników św. Józea, po 
drugiej stronie biały orzeł, priskie go- 
dło państwowe. W nawiązaniu do tych 
wanmwosłych godel wygłosił dostojnik 
kościoła podniosłe przemówienie do wy- 
chawamków Bursy, 

Po podniosłych słowach kaplana 
dastąpił akt wbijania gwozdzi w drze- 
wee sztandaru, Dlugi poczu: rodżiców 
chrzesinych rozpozzęci wojewoda Go- 
łnchowski, proz, Kazimiera Nenmane. 
WA, zen, Norwid Nenyesaner z prez 
Prachil.Morayyiańską, ren. Popowicz z 
drową Poratyńską, prez. ko cji Pragat- 
Morawiański z drową Ostaszewską, 
prez poczty Popowicz z prof, Masa- 
| Mimari T proz, skarbu Polak z kons 


TIG: 


do p kiyah Pań 
i Młodzieży palącej!!! 


Pamiężajć 6 palacze!!! 


zwłaszcza Naaobne Penie, dbujące 
o śŚnicżną bici swych ząbków, 


ŻE: unikniecię zgubnych dla zdro- 

a wia ij wody >skulków palenia. 
paląc papierosy jedynie w tulce 
TIGAN, 

ki: NY 

TEIG A Nan 
elegancka i wytworna tulka, skiu- 
dająca się z pierwszorzędnych su. 
„rowców. luk krajowych, jak i 
granicznych — posiada w ustuiku 


komorę (chlodnicę) j filtr z najlep- 
szej bibuły filtracyjnej. dzieki kló- 
rym chroni organizm przed trują- 
cemi składnikami dymun tytoniowe: 
go, a jednocześnie wysubtelnia i n- 


sźlachetnia aromatyczny smak pa 
pierósa. 

TIG A N-.-- 
bez żadnych preparatów chemicz- 


nych, lecz jedynie drogą swojej naj- 
oryginalniejszej komory (chłodnicy) 
skrapia i zatrzymuje w ustniku na 


filtrach wszelkie substancje gryzą- 
ce, jak: amoniak, alkaloidy, spiry- 
dyny, a więc te bezwzględnie tru 


jące organizm ludzki składniki dymu 
tytoniowego. 


TIGAN- 


dokonał przewrotu w przemyśle tut- 
kowym i stał się prawdziwem do- 
brodziejstwem dla palaczy. 
Fabryka Tutek Patent. 
'VIGAN, sp. z ogr. odp. 
Warszawa, Św. Krzyska 11. 
tel. 292-17. 
Do nabvzia 
wę «mich Waf'kgch. 7968 
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SPOŁECZNEM. 
zast komisarza, 
u prof. Małakiewicz z inż. Weisso- 
a, wieeyyoj. Gronziewicz z dyr, A- 
leksandrowiczówną. Wśród rodziców 
chrzestnych 1 uczestników uroczysto- 
ści zauwáźylśmy nadto sen, Thulliego, 
orez, Prok, Homerskiego, insp. Włodzi- 
mirskiego, przedstawiciela Kuratorjum 
Zagajewskiego, wiceprez. Izby handl, i 
przem. dra Ruckera, prez. Izby reko- 
dzieln«czej Pammera, prez, Kongregacji 
kupieckiej Litywyimowicza, dra Poratyń- 
skiego, reprez. Zw, Obr, Lwowa pulk, 
Baczyńskiego. rekiora Akad. eksp. Pa- 
włowskiego, dyr. Tatarczuka, dyr, Pa- 
prez, „Gwózidy” Irzyka, prez, Sudhofa, 
w'cepr, Sokola IV. dyr. Śmolickiego, 
prez. „Gwiady”* Irzyka, prez, Sudhofa, 
Ralskiego i bardzo licznych wrzedsławi- 


eicli sfer mieszczańskoch, kupieciwa 1 
rękodzieła. 
Po uroczystości kościelmej ruszył 


pochód, złożony z wychowanków Bur- 


PALACE | 


Zu'żki ważue! 


4 powodu niezwykłego powodzenia wyświetla się w dal- 
szym ciągu ju i.euszowy szlagier Foxa‘ 


TYTANIC 


sy i uczestników obchodu przy dźwię- 
kach orkiestry własnej do budymku 
Bursy przy ul, Głowej, 

U wejścia przyjmował przybyłych 
gości zasłużony założyciel i długoletni 
prezes i gorliwy opiekun  instylucji 
prez. Józef Neuman, który  nostępnie 
w pieknie przystrojonej sali Zakładu 
dokonał aktu eńdamia sztandaru w rẹ- 
ce przedstawiciela wychowanków Bur- 
sy. Akt ten poprzedził p, prez, pięknem 
przemówieniem, w którem skreślił hi 
storję instytucji, wychownującej od 
przeszło dwn dziesiątków lat najuboż- 
szą młodzież rękodzielniczą i handlową 
w duchu patrjotycznym i religijnym na 
dobrych obywateli państwa, 

Prawdziwie podniosłą była chwila, 
gdy chorąży, odbierając sztandar, zlo- 
żył imieniem wychowanków Bursy u- 
roczyste ś'ubowanie, poczem orkiestra 
odegrała hymn państwowy. 

W wymopinych słowach podniósł 


— EEEE 


Zniżki ważne! 


Nr, 8625 


| następnie zaslugi założycieli Zakładu o- 
raz zadanie, jakie ma on do spełniania 
| ks. dr, Szydelski, 

Drugą częścią uroczystości było 
poświęcenie sceny wystawionej i urzą- 
| dzomej wspólnem staraniem Bursy i 
Tow. „Przyszłość, założonego przez 
b, wychowanków Bursy 

Po akcie religimym przemówi ze 
sceny prez. Tow. ,„Pryszłość* Stan. 
Górniak, Na wstępie złożył hołd pa- 
mięci i odczytał nazwiska tych wy- 
chowanków, którzy polegli w obronie 
Lwowa i Poiski, poczem skreślił dąże- 
nia młodzieży rękodzielniczej i pod- 
niósł znaczenie w jej życiu sceny, Z 
której płynie żywe słowo polskie, skła- 
dając podziękowanie wszystkim, którzy 
się de Tej założenia przyczynili, 

Na dalszy program złożyły się kon- 
cert doskonale yyszkolonej orkiestry 
Bursy i zjednoczonego chóru Bursy i 
„Przyszłości“, jakoteż deklamacja pięk- 
nego wiersza Henryka Zbierzchowskie- 
go „Do młodzieży rękodzieiniczej”, n 
pisanego specjalnie na tę uroczystość, 
Dcbrze wygłoszony przez p. St, Gor- 
niaka pelen serdecznego uczucia ten u- 
twór, przyjęli zgromadzeni żywymi o- 
klaskami j urządzili obecnemu na sali 
-autorowi gorącą owacje. 

Zakończył podniosłą uroczystość 
adsłoniety przy akompamjamencie or- 
kiostry żywy obraz „Nie damy ziemi, 
skąd nasz ród", yy prawdziwie artystw. . 
cznyra układzie 


Zaledwie min. Składkowski zdrzemnąłg: 


obudziły go ze snu przeraźliwe krzyki i wołania o pomoc. 


JAK SIĘ NASTĘPNIE OKAZAŁO, TERENEM AWANTURY BYŁ POŁOŻONY OBOK HOTELU KRAKOWSKIEGO 


BAR „PIZEIEŁRO", 


Lwów, 17 września. 

(—1 Ub. nocy, względnie już nad 
auem okolica pl. Beruardyńskiego by 
łą terenem niecodziennej awamtury, 
klóra sploszyła son z oczu spokojnym 
mieszkańcom i tylko  szezególnemu 
przypadkow: zawdzięszyć należy, zt 

je przybwala ona tragicznych rozmin: 
Podobno rozmiary awsutury by- 
ły tak ogromne, że  spędzający nor 
w lmtoln Kryekowskia mo uciążkwoj 
uodróży Wwizylucyjnej min. Składkow* 
ski obndzi się i osobiście wydał za: 


ew. 


rządzenia celem zlikwidowania po- 
twornego zajścia. 
Jak wiadomo. w pobliżu hotelu 


Krakowskiego mieści sie w sulerenach 
nocny lokal zwany „Piekiełko”, gdzie 


| ee Macy odbywają się do białego rana 


huczne zabawy, częstokroć kończące 
się bójkami | niemal sale z powodu 
odmowy zajętych tam dziewcząt w 
charakterze „dam“ do towarzyslwa i 
tancerek, towarzyszemia gošciom poza 
chreb lokalu.. Ub. nocy wlaśnie na tem 
ile doszło do niebywałej awantury. 
Olo w towarzystwie jednej z takich 
dam zabawiał się szeroko pewien cso- 
bnik w mundurze wojskowym. Rano, 
wy osobnik ten miał dość alkoholu, 
chciał opuścić lokal w towarzystwie 
tancerki, 7 kiórą calą nwe przesie 
dział. temburdziejj że obiecała to u- 
„zynić. Dama ia jednak peczęła mm 
zynić wstręty : niebawem ukryła się. 
(iość nie dał za wygraną i odnalazł: 
szy ją, bez namysłu wydohył browning 
i strzelił wprosł do niej. Szczęściem, 
/» ręka mu držala. wobec czego ohy- 
bił. 

W tym momencie do znajdującej 


się w opresji dziewczyny przyskoczył 
jeden z tancerzy i zasłonił ją. Zamro 
czony pijak nie powstrzymywany 
przez nikogo, strzełił jeszcze dwa rta- 
zy i znowu chybił. Dopiero teraz rzu- 
vono się na niego i ohezwładniono go. 


latwn sobie wycbrazić panikę oraz 
krzyki, które powstały wewnątrz lo- 
kal. tozpoczęto alarmować policję 


«laśnynii okrzykami na ulicy i krzyki 
te właśnie zbndziły ze snu okdicz- 
nych mieszkańców oraz ministra 
Składkowakiego. Równocześnie we- 
zwano telefonicznie Pogotowie woj- 
skowe, które po przybyciu zabrało in- 
dywidum to do Komendy miasta i 
placn, 

Jak nas informuja, władze bez- 
picezeńslwa postanowiły obecnie wy- 
alapié bardzo oslro przeciwko loka- 
lom będzcym terenem awantur, by w 
ten sposób położyć kres 


GDZIE HANY OSOBNIK W MUNDURZE WOJSKO WYM STRZELAŁ DO TANGEREK. 


| nocnym, które w ostatnich czasach 
przybrały znowu niepokojące roz- 
miary. 
E S O E 


FIDAC OBRADUJE W BUDAPESZCIE. 


Bukareszt 16, września. *(Tel. G. P.) 
Dziś rano nastąpiło tu uroczyste otwarcie 
Fiqacu. Przewodniczący kongresu Dneva 
w przemówieniu swojem podkreślił poko- 
jową wolę byłych uczestników wojny, 
którzy stają w obronie pokoju światowe- 
go. Przewodniczący delegacji dziesięciu 
krajów podkreślali również dążenie do n- 
trzymania pokoju według zasad prawa i 
wolności. Następnie utworzył się wspa- 
niały pochód dclegacyj ze sztandarami, 
gorąco witany przez zgromadzone na u- 
licach tłumy. Wszystkie delegacje złoży- 
ły wieńce na grobie Nieznanego Żołnie- 
rzą 


awamłturom | 


Pogrom Zydów w Bucharze. 


URZĄDZILI MIEJ SCOWI KOMUNIŚCI. 


JT eelonemiał 

Pogranicze sow. 16. września. 

Oficjalny komunikat sowjecki 

o pogromie Indności żydowskiej w Bu- 
charze. Pogrom został 
przez uzbrojoną bandę 
munistów, Całą dzielnicę, zamieszkałą 
przez żydów, zdemołowano. Ilość ofiar 
jest wedle komunikatu, bardzo znaczna. 
Milicja i GPU. nie mogły stłumić pośro 
mu. który trwał przez cały dzień, dopiero 
po przybyciu zawezwanych silnych od- 
działów wojskowych, zdołano opanówać 


tubylczych ko- 


DENEAN 
donośi ; 


zorganizowany : 


Hr 

| sytuację. Ciekawe, że wśród areszlowa- 
nych okazało się aż 27 działaczy komuni. 
stycznych, a na czele całej bandy opero- 
wał geuerałny sekretarz okręgowego ko 
| mitetu komunistycznego. 
z" 
TAPETY, MAXERIE MEBLOWE, vYwANY 

w największym wyborze poleca 


Niczaes | Maroulies 


Jagiellońska 15 
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-GAZETA PORANNA $ WOIM CZYT ZLNIC ZKOPM:* 


hr. 150, 


Dodatek tygodniowy do Nr. £625 z dnia 18 września 1928, 
Cod radarz'ą JANINY PEŁEŃSKIEJ. 


POGADANKA. 


Lwów, 17. września, 

W poprzedniej pogadance omawia- 
łyśmy kwesti dyscypliny w wycho- 
waniu dziecka. Dzisiaj pragnę poru- 
szyć również pewien pokrewny teman, 
który, jak sądzę, zainteresuje młode 
Mateczki, bo jakkolwiek może wydałby 
się komuś sprawą podrzędną, jednak 
w całokształcie wychowania nie jest 
rzeczą obojętną. 

Chodzi o zachowanie się dziecka 
przy stole. Niewątpliwie sposób, w ja- 
ki człowiek je, rzucą bardzo charakte- 
rystyczne światło ma jego „savojr vi- 
vre“ i jest miarodajny dla jego kultu- 
ry. To też nie będzie paradoksem, jeśli 
powiemy: „pokaż mi jak jesz, powiem 
ci, kim jesteś", — Tuż więc zatem len 
pierwszy wzgląd towarzyskiej formy 
powinien decydować o tem, aby wy- 
chowawcy zwrócili pilną uwagę na 
ptzyuczenie dziecka do przyzwoitego 
rachowania się przy stole, Ale pozaiem 
r sprawą tą łączą się i jnne względy 
aiemalego zmaczenia w kształtowaniu 
charakteru dziecka, w urabianiu z tego 
podatnego materjału — człowieka, 

Pierwszą zasadą, jaką w tej mic- 
rze zastosować należy, jest, aby dziie- 
cko jak najwcześniej zaczęło jeść przy 
wspólnym stole. Może to nastąpić już 
w trzecim roku życia, gdy potrafi u- 
trzymać w rączee łyżkę i widelec. Na- 
turalnie, że matka musi jeszcze temu 
małemu biesiadnikowi poświęcać spe- 
cjalną uwagę, mieć go w swej bezpo- 
średniej bliskości, w odpowiedniem, 
wysokiem krzesełku, przygotowywać 
mu jedzenie tak, aby mógł bez trudu 
przechodzącego jego siły stopniowo 
przyuczać się do samoistnego dawania 
sobie rady z posiłkiem. 

Bo nie można zaprzeczyć, że dla 
dziecka wszystkie te zadania przedsla- 
wiają sporo trudmości, Nie odrazu przy- 
ucza się ono do należytego obchodzenia 
się z łyżką j widelcem, dalszy etap 
stanowi kweslja noża, filiżanki, szklan- 
ki, Jednak pnzyuczanie dziecka do 
przyzwoitego jedzenia odbywa się naj- 
łatwiej ną tej samej drodze, co w in- 
nych zakresach wychowania Poucze- 
nie į mapomnienie mogą wiele — ale 
najważniejszym pozostaje dobry. przy- 
kład. Jesli dziecko widzi, jak jedzą ro- 
dzice i starsze rodzeństwo, to już sam, 
bardza silnie u niego rozwinięty zmysł 
nasladowczy pozwala mu bez łaudu i 
dla niego samego niemal niespostrzeże- 
nie upodobnić się do oteczenia. Natu- 
zalnic zatem, gdy chcemy, aby masze 
Qzieci jadły przyzwoicie, musimy | sa- 
mi uważać, abyśmy.zechowali wwszytet- 
kie reguły przy tem obowiązujące. 

To jest strona praktyczna, Ale i 


z idealnego punktu widzeniła kwestja 
ta ma swoje zmaczenie, 

Wspólny posiłek jest jednym z wa- 
znych ezynników życia rodzinnego, 
Gdy wszyscy gromadzą się przy 
wspólnym stole, wtedy ustępują w cień 
te rozmaite jednostkowe sprawy, obo- 
wiązki i zainteresowania, któremi od- 
dzjela od siebie członków rodziny po- 
dział prac i obowiązków życia codzien- 
rego, a występuje na pierwszy plan 
poczucie lączności, wspólnej przyna- 
leżności. 

Dlatego wspólne posilki powinny 
być czemś więcej aniżeli tyłko momen 
lem zaspokojenia głodu. Powinno to być 
przeciwnie, jakgdyby: zawsze odnawia- 
jace się, ale mimo to niepozbawione u- 
roku święto rodzimne, które rodzinę 
zbijża i łączy. W jasnym, pogodnym 
nastroju winno się wymieniać wzaje- 
mne myśli, dzielić wrażeniami i prze- 
życiami, slawać się dać jak najwięcej 
z siebie i jak najwięcej brać od in- 
nych, aby węzeł łączący rodzinę sta- 
wał się jak najsilniejszy, aby mie by) 
twardym łańcuchem, ale wiązaniem 
z kwiatów, 

A wiązanie to łem więcej nabiera 
na sile, im wcześmej wyłącza sig w nie 
budzącego się do życia małego czło- 
wieka, — Ze względu na wytworzenie 
lej spójni, nić jest również do przyję- 
cia ten dawny system pedagogiczity, 
który dziecko przy stole odsądzał od 
prawa głosu. Przeciwnie, powinno się 
dzieciom przy stole pozwoljć na swo- 
bodne pytania, wciągać je nawet w 
rozmowę, naturalnie przestrzegając, jak 
zresztą i w innych okolicznościach, że- 
by rozmowa nie przechodziła w nie- 
skoordynowamy gwar, mówienie jedno 
przez drugie i tym podobne nieobyczaj- 
ności. Dla osiągnięcia takiej harmonij- 
nej łączności jest wskazane umiejęlne 
a nieznaczne wprowadzanie temału in- 
teresującego wszystkich, przyczem je- 
dnak należy unikać, rzecz prosta, ja- 
kichś podniecających, namiętnych dy- 
sput. 

Wspólne jedzenie przy stole nie do- 
puszcza także u dzieci rozwinięcia 
bardzo niepożądanego przyzwyczajenia 


do t. zw, „osóbek”, czyli wybierania 
dla każdego osobnej potrawy, Na te 
częste u dzieci grymasy, nie zmwsze 


rodzice dość wcześnie i vy dostalecz- 
me] mierze zwracają uwagę. 

Zaczyna się to od tych grysiezków, 
panadlików į tym podobnych poży- 
wień, jakie dziecku daje się w pierw- 
szych letach jego życia, które są w tym 
pierwszym ukresie wskazane, bo żołą- 
| dek dziecka nic znosi jeszcze sirawyy 
EOE ker dla slarszych. — Ale z 


a O E E 


toj wskazanej djety wyrasta często €o 


innego. Dziecko zaczyna sobie dyspo- 
nować: „To chcę, w tamtego nie chcę" 


i dochodzi mieraz do tego w rodzinie, 
gdzie jest kilkoro dzieci, że każdemu 
przyrządza się coś innego na obiad czy 
kolację, f 

Jesi lo w najwyższym stopniu nie- 
właściyye ze względów dyscypliny mo- 
ralbiej. Dzieci od  najwcześniejszego 
wieku powinno się przyuczać, aby ja- 
dły wszystko, co im podają „To lubię, 
a lamtego nie lubję, powinno być wy- 
kluczone z języka dziecięcego, Tnna 
rzecz, że troskliwa i rozumna opieka 
powinna tak dobierać pożywienie, aby 
odpowiadało przepisom hygjeny i u- 
slrojowi lizycznemu dziecka: Nie po- 
winne sig iść też tak daleko, aby bez- 
względnie zmusząć dziecko do jedzenia 
czegoś, co w niem wstręt budzi. 

Tu uż powinna decydować inteli- 
senłna é dyskretna kontrola, — Jeśli 
dję widzi, że dziecko je coś niechętnie, 
nożna mu dać tego mniej na talerz, 
ub unikać w menu tej polrawy. Cho- 
dzi tylko o to, żeby "nie dopuścić do 
ueuzaszdnionych kaprysów,  odbijają- 
ych się szkodliwie na ogólnym cha- 
rukterze dziecka, które nje przycina 


| warto jednak 
| jedną jeszcze przestrogę: 


się do koordynacji swojej osoby do ży- 
cia społecznego, 

W związku ze sprawą wspólnego 
stołu rodzinnego pozostaje k'westja, w 
robić z dziećmi, gdy są goście. Zależy 
to w wielkiej mierze od urządzenia do- 
mu. Przy wyższej stopie życia, gdy 
dziec! mają swój pokój, można do pew- 
nego wieku nie wprowadzać ich do 
stołu gościnnego, Dobrze jest przecież 
jak najwcześniej przyuczyć je do ta- 
kjego zachowania się, aby mogły zająć 
przy nim miejsce bez uciążliwości dla 
iwwarzystwa, Spychanie dzieci gdzieś 
w kąt czy do kuchni, gdy przyjdą go-, 
ście, jest ze względów pedagogicznych 
rajbardzjej potępienia godne. Dziecko 
nie powinno nigdy czuć się zepchnięte 
ua zakończeje dołączyć 
równie 
niepedagogiczny, a przytem i dla gości 
wysoce niesympaityczny jest zwyczaj 
upominania i musztrowania dzieci w. 
obecności gości, Jeśli jakaś uwaga 
jest nieunikniona, należy ją uczynić 
możliwie dyskretnie, sprawę wszyst 
kich drobniejszych uchybień należy 
zostawić na później, gdv goście pójdą. 

J. P. 


Z dziedzin mory, 


Nierówny dolny obwód sukni stał sie 
typowym dla obecnej mody. 


Lwów, 17. września, 
Oryginalny pomysł, który, pojawił 
się w. pewnej chwili w obrazie mody, 
wyglądał z początku niby swawolny 
żart, przypadek lub też nadzwyczajna 
pikanterja. A jednak dzisiaj stał się 
on niemal przykazaniem eleganckiej 
toalety. Mumy tu na myśli nierówną 
długość dolnego obwodu sukni, bez któ 
rego dzisiaj nie można sobie nawet wy- 

obrazić bardziej eleganckiej toalety.. 
Bo należy zauważyć, że stnojne 
suknie wieczorowe czy też wykwintne 


Loalety popołudniowe mają w tej mie- | 


rze majwiększy przywilej. Pozwala to 
coprawda na najoryginalniersze vroz- 
maicenie stroju. Już w roku poprzed- 
nim suknia Wieczorowa zarówno w 
typie nowoczesnym, jak też z preten- 
sjemi aniycznemi, pojawiała się prze- 
ważnie z nader wydłużonym obwodem 
w tyle, podczas gdy! przód unosił się 
po dawnemu niemal po kołama. Obec- 
nie ten motyw doznał znacznej mody- 
likącji, Tylnu draperja sukni wieczo- 
rowej nie zadowala się przedłużeniem, 
ale przekształciła się w tren, opadają- 
cy na ziemię. Jednakowoż na wielu 
pięknych modelach widzimy jeszcze po 
Guwrnemu szeroki obwód, przypomina- 


' jący 


styl drugiego cesarstwa, tylko z 
tyłu nieco przydłużony, leszcze częś-. 
ciej, jako typowe dla nowego sezonu, 
widzimy osobno układane bryty tylne, 
albo związane w górze na węzeł we- 
dług wzoru lat ośmdziesiątych, albo 
leż opadające wi pięknych równych fa- 
lach, co wplywa konzystnie na wysmu- 
klenie sylwetki. Jest to korzyść dość 
rzadka w okresie krótkiej spódniczki 
i nie tak latwo pozatem osiągalna. 

Ten pomysł jednak nie wyczerpuje 
jeszcze wszystkich kaprysów i fanta- 
zji mody. Suknie z boku pnzydłużone, 
iantazyjne żaboty, wszystko to wamu- 
pełnia harmonijnie linię toslety i by- 
wa stosowame z uwzględnieniem roe 
dzaju materjału, 

Ale mie tylko suknia wieczorowa 
i popołudniowa  pozwiala na. fantazyj- 
ność nierównego obwodu. Ten sam mo- 
iyw byma, naturalnie dyskretniej, sto- 
sowany do sukien spacerowych z wel- 
ny, a nawet i jersey. I tutaj widzimy. 


okrągło wycięte festony, wachlarzowo` 
ulażoną część przednią, albo też na. 
wierzch nałożone draperie, dłuższe 


aniżeli obwód sukni. 
W tym nowym kierunku mody, nie 
rudno odkryć dążenia dy takiego u- 


Suknia spacerowa z nepalga w kolorze 
bialym, przybrana pastelowo mebieskuu. 
r 


Kostium sporlowv swealer z dźersy 


pomelato niabieskiej, spodweaka z pliso- 
wanych wulenłów kashy. białej. 
kszlaftowania linji kobiecego stroju, 


aby najwierniej odpowiadać estetycz- 
nym wymogom współczesności. Te no- 
we loalely nudują rzeczywiście kobiecie 
niepospoliy wdzięk i są jedynym z 


hardzo potężnie działających środków 
piękności Nina. 


U "i WRS" TM 
Wśród pism i książek. 


L*ów 17. wrzęśnia 

leslesśmy w sezżome „podręczników. 
Nic dziwnego leż, że wydawcy głównie w 
tym kierunku leraz pracują . Podręczniki 
jednak moga być najrozmaitszych nodza- 
jów i zakresów: szkolne — dla uczących 
się; pedagogiczne — dla nauczycieli: spe- 
cjalne — dla interesujących się jakąś 
dziedzina: wreszcie „Życiowe, dające 
ugólie wskazówki juk sobie ułatwić cdo- 
Czewri:, gościnę Ua. tei ziemi, która jednak 
nie zawsze jest przyjemna. 

Olo 5 rowych podręczników w 
rodzajach: Najpierw dla nauczyciela.: 

M. Mócisz. Zarys metodyki geografji. 
Podręczu:k dla nauczycieli w seminarjach, 


pięciu 


„KCBILTR W DOMU" 


5 
z 
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Elegamcka toaleta wizytowa z 
crepe satin, pięknie drapowana i 
klamrą ze strasów. 


czarnego 
opięta 


SAFTONIE* 


T O A ROA 


= = z he. ago 


Modna chusteczka, uzutelniająca tnaletę. 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


Operacje odmładzające nie -pozosta- 
wiają już blizn. 


Lwów, 17. września, 
odmładzające za pomocą 
kóry, me należą już dziś 
Zwłaszeza Ameryka, 
la konserwację oido. 
ści 1 korekture meknosci do znaczeniu 
prawa powszechnego uwaza takie opc- 
rawje już "jako zabiegi zupełnie zwykłe 
luk, że Irudno dziś znaleść w Nowych 
Świecie kobietę, Klóraby przekroczyw- 
szy 85 rek życia me poddawala po- 
dobnej korekturze psującej się urody, 

W pierwszej linji do takich zabie- 
rów należy opęraucyjne naciągamie już 
nieco zwiotczalej i za mało wskutek te- 
go gładkiej i elastycznej skóry. Obok 
lego bywają drogą operzcyjną moz: 
zywane lakże. inne problemy kosme- 
tyczńe, o których jeszcze przed kilku 
aty nawet nie, myślano, 


Operu) 
naciągania 
do rzadki 
która. doprowadzi 


Z rozpowszechniemiem tych zabic- 
gów rosną naturalnie także winie 
wobec nich stawiane. Odnosi się to 
zwłaszcza do maprężania skóry. Z jed- 
nej strony praktykowane dotychczas 
przez kosmetykę francuską  macięcia 
skóry na małe) przestrzeni okazaly się 
niewystarczające de należytego wyprę- 
żenia jej na calej twarzy, szyki |, d 
Po też dzis bywają większe kawalki 
skóry nacinane i wydaline, to znów 
wymaga takiego przeprowadzenia ope- 
racji, aby 'po niej nie został widoczny 
ślad w postaci blizny, tembardziej, że 
przy lakieh operacjach na większą ska- 
lẹ nie zawsze można korzystać z osło- 
ny włosów dla jej zamaskowania. 

Nie można się do tego ograniczać 
iaprzyklad przy usuwaniu podwójnej 
bredy lub obwisłych policzków, co wy- 
maga operacji w partjach  odslonię- 
tych, 

Z lego powodu najnowszym proble- 


Y: 


niem, kosmetyki operacyjnej jest 
zastosowanie udoskonalonej techniki u- 
czym bliany możliwie niedostrzega:|- 
nemi, Dokonując naprzykład na szyji 
poprzecznych nacięć cale staranie wy- 
tęża się w kierunku niesłychamie do- 
kiednego dopasowamia brzegów nacię 
«ia. Używa się do takiego cerowanie 
skóry włosierta końskiego albo też ni- 
wk z wnętrząości jcdwabnika. Następ- 
nie po operacji poddaje się  zaszyle 
nioisce działaniu promieni  Rómtgena 
albo promieni rwdjowych. 

Ostatnio emorykański lekang kes- 
molyczny zrobił doświadczenie, że świe 
że many po operacji skóry szczególnie 
dobrze leczą się żółcią żółwia, którą 
w iym erlu suszy się i miele na mial- 
ki proszek, którym posypuje się rang. 


Z początku stosowanie lego środku. 
sióry ma miet własność wprost cudow- 
nego zacierania śladów Sa była 
dusiępne tylko dla csób Legalych, bo 


dr, Hunt sądził, że sdb żółć pe- 
cjalnego rzadkiego matunku żółwia na- 
daje się do bego celu, Obecnie jednak 
udało się drew Huntowi spreparoweć 
ten środek także z innego gatunku żół- 
wi, a mianowicie bardzo rozpowszech - 
nionego żólwia kalifornihskiego, dzięki 
czeniu używanie togo leku mogło zo- 
stać spopularyzowane. , 

Jeśli dalsze doświadczenia przynio- 
są dobre skutki stosowania lego wyna- 


lazku, to będzie to stanowiłó nader po 
żądany postęp w technice kosmetyki 


operacyjnej wskutek którego zatrzy- 
Mmywanie na szereg lat, niestety zaw- 
sze jeszcze zbyt szybko ulatującej mło- 
dości, jakoteż korektura  niepięknych 
rysów i innych wad piękności uczyni 
znaczńc poslępy, Alfa. 


MENS NG. sir OWEN KAJA S 4 


dla wyż- 
2098 mie. 
Arcta w 


szkołęch powszechnych oraz 
szych kursów nauczycielskich. 
Cena zł 8, Wydawniciwo M. 
Warszawie 1928. 


Autor usiluje rozwiązać zarówno pro- 
blemy programowe. jak i melodyczne, stąd 
zaś wypływa bogata treść podręcznika. 
Pod waregem treści d-i się kgiążbo “a 


ęśĆ 


część teoretyczną, kszlalcącą i na cz 
szczególową, omawiająca zarówno nau 
mie geogwafji we wszystkich slopmiach Szk: 
ły powszechnej i na kursach serminarjuni 
jak i wszystkie nowsze zdobycze dydak 

tyki tego przedmiotu Liczne uwagi i my- 
šli autora przyczynią się niewątpliwie do 
podniesienia. poziomu mauczania w szko- 
łach j oddadzą pierwszorzędne uslugi, przy 
dewszysikiem szerokim sferom nauczy- 

cielstwa 

* 

Dla ucznia (i to zarówno dla ucznia w 
szkole, jak w prywatnem nauczaniu czy 
w samouctwie) jest wypróbowaną w szko- 
le języków „Linguae“ w Warszawie nowa 
j rzeczywiście łałwa metoda języka frau- 
cuskiego- 

E. Dab, Nouveau  cuvurs prałigue ue 
francais- Premiere partie. Cena zl. 6. Wy 
dawinictwo M. Arcta 1928. 

Autor, wytrawny pedagog, zna dosko- 
nale właściwości ucznia polskiego i do je. 
go potrzeb dostosował swój system; latwy 
L bardzo jasny układ, celowe stopniowa- 
wie wiadomości pozwalają na nadzwycza: 
szybkie opanowanie tak trudnego a pięk 
nego języka. W szkołach średnich przy in 
nych podręcznikach. odda metoda E. De- 
ba wielkie usługi jako książka pomocni- 
cza. 

Samoukom książka ta zastąpi wszys!- 
kie inne źródła, „nie potrzebuje bowiem 
dopełnienia słownikiem, ami gramatyką, 
Od pierwszej lekcji uczeń, zamiast przy 
swajać sobie słówka, których nie potral; 
zastosować, uczy się całych zdań i w 
szybkim czasie może prowadzić rozmowe. 

* 

Dila zainteresowań specjalnych, szcze- 
gólmiej dla tych, którym się „nie udały' 
zdjęcia wakacyjne, jest: 

Podręcznik fotografji. Przewodnik prak- 
tyczny dla amatorów i zawodowców, 0O 
pracowany przez X. Barzykowskiego i J 
Jaroszyńskiego. pod redakcją Ste Schon- 
folda. Z rycinami i tablicami. Wydanie 
MII. Cena zł. 8, w opr. zł. 11. 

Wydawnielwo M Arcta 1928. 

Zarówno początkujący, jak już wykwa 
litikowamy fotograf znajdzie tu cenne 
wskazówki do wydoskonalenia  poszcze- 
gólnych etapów fotografowania. Jasny wy 
klad uprzystępniają jeszcze liczne ryciny 
oraz szereg łablic, wykresów i przepisów. 
Jest to nowe opracowanie znanego, popu: 
larniego podręcznika fotogralji Vogla, wy- 
dane pod kierownictwem „Polskiego Tow. 
Milosników Fotografii“. 

xk 

Dla tych zaś, którzy lubią grzyby (zu 
śmietaną i cebulką... a może smażone w 
maśle?) a nie chcą umrzeć nagłą śmier- 
napisał pierwszy uczony „grzybiarz” 
polski (sława europejska) praktyczny, cic- 
kawy i rzeczywiście ładny wstęp do grzy- 
boznawstwa: 

F. Teodorowicz. Dziwy Świata grzybo- 


CIĄ, 


wego. Wydawnictwo M. Arcta 1927. 

Ta książka wprowadza nas w najważ- 
niejsze zagadnienia grzyboznawsłwa i v- 
powiada o najciekawszych może ji naj- 
śmaczniejszych grzybach, chociaż o nit- 
ktorych ogół nawet nie przypuszcza. Ze są 


jadalne. Jednak drzyby — to pokarm nad- 
zwyczaj pożywny, zawierający wielkie zlo 
ści fosforu i innych pożylecznych skadn|- 
ków Pokarm bezpłaluy, bo często wystar- 
czy tylko sięgnąć po niego ręką. a obfity 
w Polsce mezmiernie. 

X 

Zasadniczym podręcznikiem. weżmej- 
szym może nawet od książek do arvitmo- 
tyki czy historji — to Podręcznik nauki 
życia, A pods! awa życia jest silna wola j 
umiejętność jej używania. Wogóle zamalo 
uwagi zwraca się u nas Wa ię sprawę, lak 
w ko postawioną, szczególnie w kra. 
jach «mglo-saskichh Nikt u nas woli spe- 
cjalnie. nie kształci, ami nie wzmacnia. 
A przecież tylko świadoma, wyrobiona i 
opanowana sjla woli daje powodzenie w 
życiu i pozwala na zdobycie słanowiska 
moralnego i materialnego. 

Dr. K. Radwan, znany z odczylów o 
hypnotyzmie i sugestji, stwarza właśnie 
taki szereg podręczników. Oto pierwszy 
Z nich: 

Dr. K. 


z Radwan-Pragłowski. Człowiok 
siinej woli. Nowe metody zdobycia sily 
woli, zdrowia i radości życia Cena zł. 
2.40. Wydawnictwo M. Arcla 1928. 

Treść: Djagnoza. Potęgowanie aktyw- 
ności. Gimnastyka psychiczna. Dyscypli- 
na woli. Technika ETa hyse UCZU: 
Tablice sugestywne. Cisza i spokój. Ćw 
czenia oddechu. Gimnastyka woli. Skon- 
centrowany wzrok  Samowimówienie. 


———— 


9: 
sudo1jo M awu E'MEJS QUs>ZozsaU 0} SIualuzod() 
spd q [eE!zpalMmodpo —oqoE]]e Amoysiojy — 
mśkigsqeop jejńdez — gytumojjnd ez o} ojj) — 

Weg j!'moqjnq  "waiozoaim onni oiordop bpe! 
Azad psouzoajoyo YokuErzpimozidaru npomod 7 

:jejAzo I 
esiajo] EJ(] JLI z Jerquejq jkrzm Be1y u1o:.qsy 
j?,OoWopeim eaylzi] — 
'«Kqyaqop łejAdzz — goreJS SIS 09 — 

+PE,qZ ajeu 1 szsadap OMOĄ202105 jAZAOMiO 
siojoq “qA [M op łpozsm Mzood z 2o1uejsoq 
'es1ełoq EIT EJp ez:ədəp eujid — 
ziega; pjejAdez — Gulej OJy — 

««Azyaqop dis jkunsXm wu ez e 'nioyod 

-vəzıd Op |pozsaM JOH q 'HoKMOpoYoM yozmzip 
Kzad juomzp soy ƏZ 'ozomijdjem Ojeśojn 3N 

- gouzod je; iuoMzp 
0) 034 — oJJEH 'mostkzad mozsłozjni eu Spdq oz 
— eiry pmọw — dis Bzsotro faizpieqleN — 

*'9084 SIUSOPEA JElOIDEZ MAJĄD]O 
*'aiuuspo fəsdm Ou ued dis əmop Au 
urarosiizid wiazsioza,n. pəzıd — oupnaj — 

i ` 's109309] q Ieizpa mod 
—kapkui elustugelqo 0534 Z wəzsəl ozp-eq aN — 

ə ye, — 
*"EM]D:uso] EjueĄAJĄe1d euozoəzteu 15a; 

'zpowod ew weu 21939 'Ejaiqoq4 Woajez y — 
*'o80pu jg EuozosziEu ru szow 
«od nqeje m ozpieq e ‘Sukua 2inyEJEEZ E]UEĄ 
-Áed zoziq 'nys1 wəfow m woizpdzieu wədəjş 
oy[4] əzpəq əpuşg 'oiupəmodpo wəjfpin əmesds 


(+02 


204 


— Ależ proszę, bardzo proszę — odpowiedzia: 
inż nier. 

Mężczyźni przeszli prsez wspaniały przedsionek 
i weszli do salonu. 

— Może pszwolą panowie dałei — zaprasza! 
Barra, wskszuijąc na żelazne drzwi gabinetu. 

— Jeśli to panu tylko wygodmej — rzucił 
Dr. Peters obojętnie. 

I żynier spojrzał na zegar, otworzył drzwi ga- 
binetu i wpuścił go'ci 

Na drewnianej podstawie spoczywała torpeda. 

— Nie uwierzą mi panowie — mówił inżynier, 
obserwując równocześnie przybyłych — jak jestem 
szczęśliwy z odzyskania modelu. 

Dr. Peters otwierał torebkę na akta. 

— Ponieważ nie chciałoym prosić, aby pan 
inżynier zaczekał na wypłatę do wieczora... przeto... 

— Pozwoli pan, że przerwę — powiedzial in- 
żynier. Jeśli wypłata w tej chwili przeds awia panu 
choćkty najmniejsze trudności, poczekam bardzo 
chętnie do wieczora. 

— Nie, nie — zaprotestował detektyw — Dr. 
Pe ers wie o tem, że ma panu pieniądze wypłacić 
cziś do eodziny dwunsstei i napewno umowy do» 
trzyma. Mów'ac innemi słowy, Dr. Peters wypłaci 
panu zaraz 250 000 Mk. 

Inżynier był podniecony i energicznemi kro- 
kami spacerował po pokoju. 

— Naturalnie, naturalnie — mruczał Barra pod 
nosem. 

— Proszę — oto czek — powiedział Dr. Pe- 
ters — podając inżynierowi kawałek papieru. Prawdo- 
podobnie czek na tak wysoką kwotę jest w Nor- 
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wegi wyśtaw'ony po taz pierwszy. Sądzę, że zgodzi 
się pan na niego. 

nżynier wziął czek do ręki i popatrzał uważnie. 

— Północno-niemiecki bank — tak zgadzam 
się — odpowiedział zmieszany inżynier. Zatem otrzy- 
ma em całą należytość. 

Dr. Peters skinął milcząco głową. 

— Prosimy zatem o wydanie nam wynalazku. 

— Pozwolą panowie, że odwo!am się na umowę. 
Wedle niej mam prawo oddać wynalazek w trzy 
dni po otrzymaniu należytości. Z prawa tego ko- 
rzystam, gdyż brakują mi jeszcze drobiazgi do 
ostatecznego wykończenia. 

— Dobrze — poczekamy zatem trzy dni. 

Barra z ciekawością przyglądał się czekowi. 

— Wprawdzie nie są to pieniądze, ale każdy 
bank wypłaci z pewnością. 

— Filia banku północno-niemieckiego znajdu'e 
się w Friedrichshaid. Sądzę, że mają oni dosyć 
pieniedzy. 

Barra złożył starannie czek i schował go do 
kieszeni. 

Detektyw zbliżył się do inżyniera. 

— Więc pan naprawdę posunął się tak daleko, 
że może wykonać każde łotrowstwo ? 

W źrenicach inżyniera zamigołała wściekłość, 
ale wnet zapanował nad sobą i odpowiedział spo- 
kojnie : 

— Tak jest! 

— A więc jeszcze jedna kradzież — zauważył 
ironicznie detektyw. — Ha, trudno! Zwrócę panu 
ty ko uwagę, że w tej grze ważymy się na wszystko. 
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Musimy zatem użyć wszelkich możliwych środków 
ostrożności... 

— Już zastosowali 'e panowie — podchwycił 
Barra. — Dziś w nocy las dziwne się ożyw ł. 

— Nie przeczę wcałe temu. Ka.da ścieżyna 
jest pilnie s'rzeżona. 

— Ma pan ludzi zaufanych ? 

— Nawet bardzoi 

— Jestem panu za to bardzo wdzięczny Do- 
piero teraz jestem pewny, że do domu nie we,dą 
niepowołani goś ie, 

— Być może, ale równie trudno wymknąć sie 
niespostrzeżenie z pańskiei osiedli. 

— Achi £ 

— Mam wrażenie, że słowa moje traktuje pan 
humorystycznie. 

— Czyż można raszą tozmowę inaczej trakto- 
wać? Wszak pan całkiem otwarcie posądza mnie 
o to, że chcę popełnić nowe łotrowstwo. 

— Proszę się nie dziwić. Pan sam oświadczył, 
że został ponownie dawnym Barrą. A dawnego 
Barre znam dobrze... 

Inżynier nagle spoważniał. 

— Nie jest zatem dla paʻa n'e:podzianką, co 
ja myślę. Stosownie do zawartej umowy, otrzymał 
pan pełną sumę. J:dnakowoż zarówno wynalazek 
jak i plany znajdują sig eszcze w pańskiem ręku. 
Nie mam zamiaru odgrywać komedji. Wi m. że 
w pańskim domu zn:jdują się dwie osoby, które 
poruszą niebo i ziemię, byleby tylko torpeda d:- 
stała się w ich ręce Tymi osobami są: pańska 
szwagrowa i agent innego mocarstwa. Zapytam więc 
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Wszyscy pragnęli dowiedzieć się czegoś nowego, 
jednakowoż detektyw pytania zbywał milczeniem. 
Jednak z ożywienia i werwy, jaką z sobą detektyw 
wnosił, można było wywnioskować, że nie stracił 
on jeszcze nadziej. 

Pred godzną 12tą detektyw i Dr. Peters 
pojechali sankami lekarza do osiedli inżyn'era. zbli- 
żała sie godzina, w której niemiecki agent musiał 
n'eodwołalnie wypłacić inżynierowi resztującą kwotę 
250 000 M 

Kiedy sanki zaiechaty przed pałac, w drzwiach 
domu przywitał ich uśmiechnięty gospodarz. 

— Domyślam się — mówił inżynier ironicznie — 
że przyjechal! panowie złożyć mi życzenia z po- 
wodu odnalezienia torpedy. Powiem szczerze, że 
wydobycie modelu nie było zbyt trudnem, wyma- 


'gało jednakowoż użycia niewinnego podstępu. 


— lstotnie comy:li się pan susznie powodu 
nas-ego przyjazdu — odpowiedział detektyw. Przy- 
jechaliśmy złożyć panu życzenia. a równocześnie 
wypłacić należną panu sumę 250000 Mk. 

Inżynier zmieszał się nieco. 

— Lecz nie widzę wojskowego a:tachć ? 

— Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
pułkownik Batt przyjedzie dopiero dzisiaj wieczo- 
rem, a pieniądze stosownie do zawarte: umowy 
muszą być wyp!acone najpóźniej o godzinie dwu- 
nastej. 

Asbjórn Krag spojrzał ra zegar k. 

— Brakuje jeszcze dziesięć minut, zatem mamy 
jeszcze czas. 

— Czy nie zaprosi nas pan do pokoju? 


Nr, 6625 


Ze sportu. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 18, września 1928, 


Polska zwycięża Czechosłowację 


w zawodach lekkoatietycznych. 


DWIE KLĘSKI LWOWA. — WIĘCEK ZWYCIĘŹCĄ W BIEGU KOLARSKIM „TOUR DE FOLOGNE". — LEGJA 


ZDOBYWA DALSZE 
Lwów, 17. września, 

WISŁA — CZARNI 3:2 (2:1). 

Wisła: Kożmin, Pychowski, 
kowicz, Bajorek, Kotlarczyk, 
Czulak, Reyman III, Reyman 1, 
walski, Balcer. 

Czarni: Krasicki, Olejniczak, Ghmie 
lowski, Kopeć IV, Witkowski, Ozajst, 
Ostrowski, Nastula, Sawka, Harasymo- 
wicz, Kosiński. 

Drużyny krakowskie mają u nas 
awyrobioną miarkę. Każdorazowa go- 
ścina Cracovji czy Wisły wzbudza 
wielkie zainteresowanie wśród na- 
szych wielbicieli piłki nożnej. Przy- 
znać trzeba, że gra krakowskich dru- 
żyn zasługuje na takie wyróżnienie 
i dużo wody upłynie nim warszawskie 
czy górnośląskie czy górnośląskie klu- 
by dorównają grą swą Gracovii czy 
Wiśle. Ostatnia gościna mistrza Polski 
potwierdziła raz jeszcze dobrą opinję 
czerwonych, a piękna ich gra, zwłasz- 
cza w napadzie wzbudzała szczery 
entuzjazm wśród licznie zgromadzo- 
nych widzów. 

Skrzywdzilibyśmy (Qzarnych, gdy- 
byśmy nie podnieśli wspamiałej gry 
calej drużyny lwowskiej. Qzarni, mi- 
mo, że przegrali, mieli jeden ze swo- 
ich najlepszych dni. Wszystkie linje 
pokonanych grały bardzo dobrze i 
nikt nie posądzi nas o lokałny szowwi- 
nizm, jeśli stwierdzimy, że Czarni 
miesłusznie utracili dwa punkty. Spra- 
wiedliwy, odpowiadajacy przebiegow 
gry byłby wynik remisowy. Niestety 
pokonani nie wyzyskali parę muro- 
wanych szans i zupełnie niepotrzebnie 
dzięki lekkomyślności Kopcia utracili 
bramkę. Niestety tak piękne zawody 
zupełnie zepsuł mieudolny sędzia p. 
Kowalski z Lublina, który niepotrze- 
bnie pomagał nie wymagającej tego 
zupelnie Wiśle, pesząc ją, niemniej 
oczywiście jak gospodarzy, przeciwko 
którym dyktował rzuty wolne za fau- 
le nawet włedy, gdy laki faul popełnił 
gracz Wisły, dlatego też druga połowa 
gry, acz ciekawa,  hramkowo jednak 
nie zadowoliła swem pięknem tak, jak 
połowa pierwsza; bo gry tak pięknej 
jaką pokazały obie drużyny, zwłasz- 
cza w pierwszej polowie, Lwów dawno 
nie widział, Wobec przykrości, jaką 
p. sędzia Kowalski sprawił wszystkitn 
tak nu widowni, jak i na boisku, na- 
rzuca się mimowolż pytanie, dlaczego 
w miejsce pierwotnie delegowanego, 
bardzo dobrego pod każdym względem 
p. Raeltingera z Łodzi, P. K. $. wyzna 
czył właśnie znanego jako słabego p. 
Kowalskiego? 

Ocenę techniczną należałoby wbrew 
utartemu zwyczajowi rozpocząć od 
obydwu środkowych pomocników, kló 
rzy naprawdę dali grę gódną czoło- 
wych zespołów ligowych, o ile wpraw 
dzie Kotlarczyk przewyższał szcze- 
gólnie w polu wyższą techniką Wil- 
kowskiego, o tyle nie dorównał mu 
biegiem i nadzwyczaj przyłomną grą 
pod swą bramką. Skrajni pomocnicy 
Wisły, szczególnie Gieras, który sw4 
wysoką techniką i nadzwyczajnem u- 
stawianiem, nie. mniej swą ofensywną 
arą Bajorek przewyższali, tak nieraz 
lekkomyślnie grającego Kopcia IV, jak 


Gieras, 
Ko- 


Skrzyni | 


i fizycznie sprawnego,ź lecz bez głowy 
grającego Qzajsta, Plusem dla Czar- 
nych była lepsza aniżeli Wisły trójka 
obronna, która wiele sytuacji napraw- 
dę niebezpiecznych, a wynikających 

doskonałej komhbinacyjnej gry ataku 
kraknwskiego, potrafiła w pięknym 
stylu unieszkodliwić. 

Te plusy trójki obronnej Czarnych 
wyrównywala Wisła swym atakiem, 
który technicznie doskomale wyszkolo- 
ny, szczególnie na pozycji lewego 


, skromnej możności finansowej 


skrzydła zajmowanego przez Balecra, | 


chociaż i pozostała czwórka była 
szybszą i dokładniejszą, aniżel ich kon 
kurenci w drużynie gospodarzy: Jedy- 


nym ujemnym objawem ataku Wisły 
był brak ostrzejszej przebojowości, jak 
i celnego strzału. 

Napad gospodarzy, mimu, że pud 
pewnymi względami ustępywał na- 
pastwikom gości, potrafił jednak shwo- 
rzyć pod bramką Wisły taką ilość 
wprost murowanych pozycji, że dziwić 


się należy, w jaki sposób ani mały od- | 


setek tychże nie został wykorzystany, 
tem więcaj, żo bramkarz gości, jak i 
lewy obrońca grali z widoczną tremą. 
Zdaniem naszem stary błąd graczy 
Czarnych, tj. za długie przetrzymywa- 
nie piłki, jak nie mniej niedokładne n- 
stawianie się napastników nie pozwa- 
la im osiągnąć lakich sukuesów, na. ja 
kie całościa gry w zupełności by za- 
sługiwali. J jeszcze jedną uwagę po- 


| zwolimy sobie zwrócić drużynie Czar- 


nych, a mianowicie nieposzanowanie 
iedncj z najstarszych zasad gry foot- 


balowej, tj. przestrzeganie na pozy- 
cjach obrońców systemu „latającego 
i stojącego obrońcy”, CO zawszę z0- 


KRONIKA 


Września 
Pon edziałek 
P.ętna św. Franz. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 

pozer zee 

TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 17. bm. o godz. 
„Dolly“, operetka. 
Wtorek, 18. bin. 

stęp Sari. 


780 w. 
„Lakme“, opera, Wy- 


x 

Z Teatru Wielkiego. |50 proc, zniżki 
obowiazuje na dzisiejsze przedstawienie 
świetnej operetki Hirscha pt. „Dolly“, 
która następnie na dłuższy czas zosłanie 
zdjęta z afisza. 


Ostatni pożegnalny występ Ady Sari 
odbędzie się nicodwółałnie jutro we 
wtorek 18-40 bm. w operze Delibes'a 
„Lakme“, 

x 


TEATR MAŁY: 

Poniedziałek, 17. bm. o g. 
„Zmartwienia pana Hamelbeina'. 
występ A. Fertnera. 

Wtarek, 18. bm. o godz. 7.80 wiecz. 
„Zmartwienia pana Hamulbcina*. Gośc. 
występ A. Fertnera 


—..— 


7.80 wiecz. 
Gośc. 


Wojewodu lwowski Wojciech Gołu- 
chowski wyjechał w sprawach służbo- 
wych do Warszawy. Interesentów przyj- 
mować będzie po powrocie w dniu 21. 
bm. 

(-—) Włamania i kradzieże. Teofil Ro- 
senbusch, zam, Zielona 30, doniósł wczo- 


"TA Z A W 0 ON O z A A 


| 


i 
| 


DWA PUNKTY. — PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO L. O. Z. L. A. 


mścić się musi, a co w tak drastyczny 
sposób wystąpiło na meczu z Ponanią. 

Bramki  słrzeliły dla zwycięzców 
Reyman II, Kowalski i Balcer, dla 
Czarnych dwie Nastula z podania O- 
strowskiege i Witkowskiego. 

Pod adresem Zarządu klubu Özar- 
nych przesłać musimy imieniem  ol- 
brzymich rzesz mczni i studentów 
lwowskich prośbę wprowadzenia bi- 
letów po cenach  odporyiadająsych 
naszej 
młodzieży szkolnej. Sprawa ta szcze- 
gólnie przez klub Czamych może tem 
łątwiej być przeprowadzona, 
widzi na olbrzymiej ` rampie 


dużo wolnego miejsca, tem więcej, że 
Jak na dzisiejszym meczu obie trybu- 
hy wraz z logami były ku zadowole- 
niu skarbnika nabiłe, czego o drugim 
parterze powiedzieć nie można, 

* 


POLSKA—CZECHOSŁOWACJA 
79—78 pkt. 

Praga (Tel. wł.) Mecz lekko-atletycz- 
ny rozegrany w Pradze dał następujące 
wyniki: 

Bieg 100 m. Szenajch (P) 11.2 sek., 
Sikorski (P) o dłoń, * 

Bieg 200 m. Bartel (C) 23.6 sek, 2 
Wykoupil (C), 3) Szenajch (P) 23.6 sek. 

Bieg 400 m. Bartel (C) 51.2 sek, 2) 
Biniakowski (P) 51.4 sek. 

Bieg 800 m. Kostrzewski (P) 1 min. 
58.8 sek., 2) Kitel (C) 1 min. 59,8 sek. 

Bieg 1500 m. Kitel (C) 4 min. 11.6 sek., 
2) Malanowski (P) 4 min. 14.6 sek, 

Bieg 5000 m. Kusociński (P) 15 min. 
34 sek., rekord polski, 2) Toubel (C). 

Bieg 110 m. z płotkami. Jandera (C) 


2) 


raj, że nieznany sprawca włamał się do ' 


jego mieszkania i skradł na jego szkodę 
gotówkę oraz biżuterję wart. 4.000 zl. — 
Z mieszkania Heleny Markowskiej, zam. 
Czarneckiego 3, skradziono wczoraj gar- 
derobę wart. 400 zł. — Nieznani sprawcy 
włamali się wczoraj do sklepu Samuela 
Gilzbera przy ul. Wałowej 15 towary ko- 
lonjaine i delikatesy wart. 350 zł. —— Na 
szkodę Bazylego $zwarczuka, zam. Peł- 
tewna 41, skradziono wczoraj garderobę 
wart. 400 zł 

(-—) Aresztowania, 
cyjnych oddano wezoraj: 
nera i Szymona Fornala za kradzież i 
pobicie Juljana Bilczaka, Marję Jakimo- 
wicz f. Demianowicz za kradzież garde- 
roby na szkodę Wolfa Eckera oraz Sta- 
nisława Kędzierskiego za kradzież 70 zł. 
na szkodę Albina Pickharda. 

(—) Szofer aresztowany za przejecha- 
nie człowieka. Szofer Roman Tyrcha, 
zam. w Kleparowie, jadąc wcżoraj antem 
ur. 8510, najechał na Cyryla Michaluka, 
robotnika zam. Niecała 6, który doznał 
złamania żeber, tak, że Pogotowie ratun- 
kowe w grożnym stanie przewiozło go 
do szpitala. 

(--) Jeszcze jedna ofiara potrącenia 
przez anto, Na ul. Słryjskiej wczoraj po 
południu nieznane narazje auto najecha- 
ło ma 40-letniego Natana Seeliga, który 
doznał złamania nogi Pogotowie rabun- 
kowe odwiozło go do szpitalu. 

(-—)| Zamach samobójczy na tle zawie- 
dzionej miłości. Około godz. 8 wieczo- 
rem zawezwano wczoraj AE ratuz 
kowę na ul. Zybħikiewicza 9, gdzie zam. 
służąca 19-letnia Słefanja Cima w za” 
miarge samobójczym zażyła jodyny. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomócy pozosta- 
wiono ją w opiece domowej. Powodem 
rozpaczliwego kroku była zawiedziona 
miłość, 


Do aresztów pob- 


gdy się | 
parteru į 
drugiego prawie na każdym meczu za ! 


Jakóba Radi- | 


| 2662 pkt, WP 


aparaty 


kompletne 


od zł. 300 
LE) 
„KINOFOT” 


Lwów. 3-30 Maja 11a. 


34-26. 
16.2 sek. 2) Trojanowski (PD) 16.4 sek. 
Bieg 400 m. z płotkami. Kostrzewski 
57.2 sek. Korolkiewicz (P). 


Sztafeta 4x100 m. Polska w składzie: 
Sikorski, Nowak, Biniakowski, Szenajch 
w czasie 44.8 sk, 2) Czechosłowacja. 

Sztafeta 4x400 m. Polska w składzie: 
Malanowski, Biniakawski, Kostrzewski, 
Weis w czasie 3 min. 26 sek., 2) Gzecho- 
słowacja, 


Rzut kulą: Douda (C) 14.36 m. re- 
kord Czechosłowacji, 2) Chmelik (C) 
1372 m. 3} Baran (P) 13.34 m. rekord 
Polski. 


Rzut dyskiem: Benesz (C) 43.06 m. 
2) Baran (P) 13.05 m. 

Rzut oszczepem: Smakulski (P) 56.43 
m, 2) Benesz (C) 54.15 m. 

Skok w wyż: Myrtynek (C) 1.27 i pół 
m. rekord Czechosłowacji, 2) Cejzik (P) 
1.75. 

Skok w dal: Sikorski (P) 695 m, 2) 
Hoffman (C) 6.70 m. 
Skok o tyczec: Votava 
Adamczak 3.50 m. 

W zawodach lekko-atletycznych 
Śłavia—4A. Z, S. Warszawa odbytych 
Pradze Konopacka osiągnęła w rzucie ko- 
ią 10,83 m., w rzucie dyskiem 38,25 m. 
ZAWODY © MISTRZOSTWO LIGI PZPN 

Kraków 16. września. Cracovia—Po- 
goń 3:1 (1:1). Bramki zdobyli dla Cra- 
covji: Kałuża, Kubiński i Szperling, dlą 
Pogoni Tanke z wolnego. Sędzia p. Mar- 
czewski z Łodzi. 

Warszawa 16 września. Polonja— War 
szawianka 3:3 (3:0). Bramki strzelili Rat. 
ka, Kłaszewski i samobójcza dla Polonji, 
Habelbusclu i Korngold (2) dla Warsza, 
wianki. Sędzia p. Rutkowski, 

ZAWODY © WEJŚCIE DO LIGI. 

Łódź 16. września. LFSG—Pogoń (Pa 
znań) 4:2. 

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA POLSK). 

Wo VIT, lapie  Lódz- Warsza 
pierwszy przybył Wignicki, 2) Kłos 


(C) 3.77 m. 2) 


pań 
w 


wicz, 3). S'erpiński, 
W ogólnej klasylikacji pierwsze 
miejsce zdobyl Wieek w czasie 58 


2) OQlecki 59. 10.38, 3) 
Klosowicz 5917.14, A Stefański 
5924,04. D) Gronczewski, 6} vinr 
cki 7% Ignatowicz w czasie 59.48.59 
10) Press, 
Drużynowo pierwsze miejsce zdolryy 
Amatorski Klub sponłowy Warszawa, 
PIĘCIOBÓJ LEKKOATLETYCZNY. 
rzemyśl, W pięcioboju Jekkoau - 
tyczitym o mistrzostwo LOZLA  odby- 
tymi w Przemyślu, pierwsze miejsce 
zajął Cena (AZS-Lwów! 3,012 pkt, 
rek. okr., 2)  Gawenda (AZ5 Lwów), 
Ghruszcz ($okół-Jato 


godz, 1 min, 


sław) 2.587 pkt. 


„GAZETA PORANNA” 


EA o głos. 


ULICE MIASTA CZY WILCZE DOŁY? 
Lwów, 17. 
ię wów buduje nowe 
Mniejsza » te w tej 


czy hrukuje się dohrze, czy te 


Ayrześnia, 

(W praku s 
mi CEJ 
ehwi, 


Uta PW 


d 


' 


właśnie linje tramwajowe są nam a. i 


potrzebniejsze. Wo sażdyn rez 
jakaś praca pozytywna, jesi u 
podniesięmia miasta NA AR maj 
eutbipej=kl. 


i mg- 
czarnie, na jakie są skazani mieszkańcy 


Nu jak ziq kadenci, petaly 
tej właśnie rozbndownjącej się VI 
dzielnicy, Jeśli teraz w okresie bruko- 
ul, Leom Sapiehy i zabłądwnwa 
"wru gamwejwąyego ku nh Pełczyrńskiej, 
chcą dojść, lub co jeszcze gorsze 
dojechać antem, czy uWorożką, przy- 
puśćmy z dworca na nl, Listopada, Po- 
teckiego, Nabielaka itp, 


Jedne ulice niedostępne z powodu 
POZKODÓW -= inne, po których much ko- 
Jlnyvv się odhywa, to zbiorowisko wyil- 
czych dołów, wyhoji |; tym pódwznych 
dziur, steri 1 trzesawisk, prey których 
przysłowiowe polskie drogi polne, wy- 
dają się wymarzonym, idealnym gościń 
«em. Po przebyciu krętego labiryntu 
takich ulic, pozostawionych do prze- 


WT, 


jazdu autem lub dorożką, można już 
odrazu kazać się zawieść ma klinikę 


lub do sanałorjaum, bo żadne wnetrz 
noseci ludzkie próby ne megą prze 
być bezkarme. 


2, 
tej 


Nie Lwów pierwszy naprawie bru- 
ki j buduje tory frzmwajowe, Ale we 
wszystkich europejskich środowiskach 
przed rozpoczęciem takich robót i zam- 
knięciem jednych arterji ruchu, pray- 
prowadza wę ulice przyległe do takiego 
stann, aby mogły zapewnić  prowizo- 
ryczną komnnikację. U nas o tem niv- 
slety zapomniano, a nawet nie posta- 
rano się o jakie takie oświntienie zrnj- 
nmyamych wke, co wieczerną porą ułat 


Kocik radiowy. 


PROGRAM AUDYCJI EADIÓWYCE. 
Poniedziałek, 17. wrześuia 1928. 
Warszawa (till) 12.00 Muzyka z piyi 
zremw.tonowya sh. 16.00. o an aan a ru- 
a 6 „Opieka. epo- 
śl 1 vr. 17.00 Program. 
zł Y upołudniowy: 
Morechte. 
Kuncert wieczor- 


JARY 
ZEN ICE 
00 Rozmwit 
22,00 Komyrtih 
Kraków 560) 
22, Wilno (485) 
M M PERSAR 
Królewiec 


katy og kj 
Poznań 
20.30 


h wuremiaja kan: 


Ę SD ko s. miłośaj”. 22.13 
Kencert z Gda 1 
Wrocław i 33: cad 
„tukiestry, 
Praga (358) 


LOO Koncert malja- 


2080 Transtmew do Wie 


dnia, Berlina i Warszawy. 
Londyn (361 2100 Transuusjy kon- 


cena z Qusun-kall. 23.50 Senata foriepia- 
nowa emol Besthowerta. 


-Lipsk (365) 20.15 Koncert mysliyski 
22.15 Muzyka tuweczna. 
(A 0.15 Kanma pieśni 


Stuttgart (i 


Katowice ' 


z dmią 1$, września 1975 


| Franklu:ł 


wia uge 


GZS) 19.20 „Siła przezna- 
Werjiey 


HAzym ': 21.00 Wieczór muzyki lek- 
| Eis 

Berlin , (454) 20.00 „Prorok opera 
| Muverbeena. 
i Wiedeń (5177) 19.20. Odczyt pm t „O- 


pieką nad dzieckiem w mieście j uthewsi" 
"20.30 Transmisia kottcertu z Pragi 


OGŁOSZENIA, 


' 
i KUPNO I SPRZEDAŻ, 
f 12 groszy za wyraŁ. 
l 

FORTEPIANY BOESENDORFERA, Foci- 
. siera, Nelirogdera, 2 angielska mechaw:- 
- 1 mpe wa, różne ceny, PANINU, SPTZE- 

> możliwie uażłaniaj, mienia, kupu- 
a Hs znak. Pi łsudskiego 21, I. p 7126: 10 


ŁÓŻKO polowe z matracom Ms- 


TIUN ce SWyt Na 
i RZYMMADIU  Za- 
zakowska i 


= e-——Tam 


Nr. 8625 


POSADY POSZUKIWANE, 


3 grosze za wyrar. 


(MGARE © 
EUGHALTĘR - BILANSISTA, organizator, 
rzeczoznawca sadowy, z długoletnia 
praktyką w przemyśle, handlu i rol 

i niotwie, obznajomiopy dokładnie z it- 
t sławą o podatkach skarbowych, poszu- 
knje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 

da Administracji „Gazety Porannej" pod 

T. 5148. TNE 


E. 


TOE 4 


j ROZNE DONIESIENIA. 
i 10 groszy za Wyraz. 


0 aa — cc 


| KAPELUSZE | woale 


naln"en masz Mily 
DE O 


Najnowsze walny, jedwab.e, ko- 
| į ronki, aksamity. Do prania ma- 
||teriały hiesźniana i pończoch, 
j poleca 
| 


żałobne 
(aseha Tor 


iT. Fuhrmann 


Jagielloñska 2. 


SKRZYPCE 
SZKOLNE 


komplety oraz 
wszelkie inne'ins- 
trumeńty nuzycz- 
ne po cenach rekla- 
mowych poleca 


„MELODJA' 


Największy skład instrumentów muz. i gramofonów 
Lwów, Kopernika5. Tel 8-59. -—- Zwracamy uprzejmie uwagę 
na ceny wystawowe 


EOMISJA U4GUKUOWISKOWA W JAnkhutag 


mżyńsujs Tumiejszem 


przetarg pisemny 


na następujące urządzenia: 

D Wybudimanie i komple! AG 
wietlenia całego terenu uzd 

39) Na urządzenie stacji 
nami. 

3) Na skanalizowanie calego lerenu 
tych wód. 

H Naal 


mg 


nrg beczkawnzyą 2,000 It 


W: adnej i i "LR ne 


zą dzenie zakłady 


> E 


elektrycznego w cel oś- 


hap wodociągowej ze studniasmi ulu- 


Jaremeża z projektem odczyszczalni zuży- 


vapeinianego do skrapzinia ub.: 


jestem tu sama z meżem. Towarzyszy 


nv Się, 


Gy, 


wiłoby bodaj przebrnięcjio przez len o. Na dostawę tlarda automat, n > czyszczenia dołów kloacznych. 
formalny labirynt.  Możeby e Arty 27 Oferty nale p (w do koń ee warunki zasięgić możtia w 
> y 5,04 GE R. g s Wydziale ae LTU 
Zarządu miasta wybrał się kiedy wic SZCZERY. Komisi | łów, tudzjeż zwanacza, iż z ty: 
vzorem na. przechadzkę lub przejażdżkę Jak pan mogłeś moja córkę wala turiu wt A Ućwy NIE ponęs: Zadnych kosziów. 
w tamte strony? wać po ciemku!.., å 
i H - To samo pytanie zadałem sobie, Wydział wykonawczy: 
m m t gdym ją ujrzał później przy świetle! JAN JASIŃSKI. 
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 18. TX. 1928, | "l. lreź przetwy depce nam jo pie | żsaę, patrzy na przygaciem. Mzutu spó, | dwudzyestu lat, a może i dłużej. Pamu 
EZ I ASM" l s j rzenie na zicmig. i coś znajduje.. Jakże | tesz więc, że twój stary przyjaciel Dul; 
MAX I ALEX PISGHER | Wyjątki z listu, wysłanego 10, nierpnia | zachowuje się taki czlowiek? Myśli sobie: | che nigdy mie miał szczęścia. Otóż, wy 
H | przez p. Gastona Figsac do przyjaciela | „Szczęśliwy los mi sprzyja, a może bę- | obraź sobie, że teraz nagle, wszystko (o 
Ra. | Hotel „Vanne Rouge“. | dzia mi sprzyjał nadal?“ |! się, zmieniła. Mam szczęście zadziwćają- 
Nagie szczęście Montiemy-sur-Loing. | Odtąd chodzi. z wzrokiem autkwionym | ce. niewylłumaczone i stalci 
z on Zdaje się, że donosileni ui już, mój | w ziemię Posłuchaj; 
Julja na Potiche | drogi że od chwili mego przyjazdu do Teraz rozumiesz ? | Od dwunastu dni.. tak, dokładnie wl 
Momtigny-sur-Ioing każdego popoludnia s Juljan od chwili, jak znalazł pół fran- | dwunastu, bó poraz pierwszy okazało sii 
Wyjątki z listu, wysłanego 5 sierpnia | odbywam dlus: spacer z moją Lustą i jei | ka, wciąż mysli, czy Zmahdzie jeszcze pól.| lo, qziestatego: sierpnia, od dwumastu ilu. 
przez panią Jnlję Połiche do przyjaciółki | możem. i i franka, i doad: się wUżeg, znajduje na mej drelr 
Hotel „Vanne Rouge”. i Ale obeenuść Juljana Woliche. ciągła | A rezublał... rezultat: Lusia. i ja mu- ! pieniądze! 
Momtigny-sur- Loing. ego obecność zmusza nas fj. mnie i Lu- | gliśmy spokojnie ściskać się 2a. węcm. szop | Za pierwszym razem znalazłem po 
-".Tak dobrze zgadłaś, najdroższa, nie | się do tego, że zachowuj iak dwa | lać: „kocham wię, kochamt.." a wawct | franka. Od tej chwili znajduję ta 10 cen 
J 
i 


nam Gaston Figeac, 
"którego ostatnio często u mnie widywa- 
las. Jest lo wolega Juljana z Mimistes- 
siwa Stałego Wypoczynku, i spędza wa- 
kacje również w Montigny-sur-lLoimg. 


tem młody blondyn, * 


„Biedny Gaston! Doprawdy byłaby to . 


zbyt smutne, zarówno la niego, jak i Ha 
mnie, rozstawać się, choćby na miesiac 
Mylisz się jednak misząc: „Jakie roz 
koszne musisz przeżywać chajło?" 
Nie. Nie przeżywam miłych chwil, u 
przynajmniej są one ogromnie rzadkie. 
Zabawy przed madami, mój mąż Jn. 
ian nie odstępuje Gastma, | aw. ani ma 
3 


anioly. Przechadzki masze pozbawi ina kresie drwi blyskawicznie sę puta- 
więc są cadkowiciu uruku. Mimo tur dvi- 
siaj jestem w doskonałym humorze! Nau- * — -— 


szą dzisiejsza przechadzka udała się do- 
skomale! Czemu to przypisać? zapytasz. 
lzemu? Drobnej przyczynie. 


Oto wkrótce po opuszczeniu  holelu 
Jukan zmułazł me. dre'lec pul fra 
Nie mie rozumiesz a N; e : 


związku migi izy 
nuściamii n 
Namyil 
wtjańiie 
Wy 
SIKEEOC z 


Waży Gi sit 


SE igu 


HA 


1% subic ŹŻB 
ZANIKA I 


jakis paw. idzie 
przyjacielem. Patrzy 


Ma 
na 


Że 
nie na każdej przechadzce: 


j Jaka sasodą. 
M 
franka... 


ten poczciwy Juhan 
znajduje pół 


timówe, to znów 25, czasami franka. 
wet 2 franki Wierz ini, lub nie, ale « 
dziennie opuszczając hołeł „Vaume Tou 
ge” wracam trochę bogatszy niż wys 
dlem | 

Najdziwniejsze jest to, że moja power. 


g na 


* wa Lusia | mój mity przyjaciel Figan: i 
Wyjąlki z listu, wyslaņego 22. sierpnia | gd$ wic nie znużdujął...  powterzan 
i przez Julłama Potioabe Ao przyjaciela. 'y druhi, mam miebywgit, Wpro: 
Hotel „Vanne Rouge": ście! 

Monti ny- aur-Loing. Daję słowo. że chwilami wydaje in, 
| ć iuż Fsi. ale R przy- | chociaż to absurd! jakgdyby ki 
i Wahin 20 me o we um ci | szedł przedemnaą na drodze i spegjali 

„6 sn „8 i gubil dła mnie piemiądze!... 
Znasz > nivis oq dziestgaju.  piętnwstu, I Tłum F, M. 


CENY OGLOSZEŃ: 

7a wiersz 1 -szpałtowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr.. za wiersz 1 -szpalt. milime. 
trowy (szer. 80 mm.) nadesłane 35 gr. 
va wiersz 1 -6zpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 46 gr., xa wiersz 
1 -sypajł. milimetrowy (szer. 64 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ekono. 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1. szpali. 
milimetrowy (szer. 66 mm.) w artytułach 
100 gr., za wiersz J - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 œr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaź za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialye, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzehających praey lub 


! posady 3 œr., 
285 zl., pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strono tekstowa 480 xl., cała strona 


ogloszenia w miejscu zastrzeżonein, Oogło- 
szenia osobno stające I ben nnmera doll 


epamy 26 proe. Odpowiedzialtości za ter- ' 


|! minowy drnk mie przyjmnjemy. Porta 


cała strona ogłoszeniowa 


pod nagłówkiem (1 - szą) 570 zł. Ogłosze. ; 
mia zamiejscowe $0 proe. droższe. — Za ' 


przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga: 
, Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
| B łamów (szpalt), tekstowe nn 4 tamy 
(szpalty). 
PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 
syłka pocztową . . » . 
Bez dostawy 0 4 . 
, Za granicą è 


1 


zh 530 
zł: 4.89 
zł. 7-60 


Z drukarni Spółki wydawniezej GRODKI i 


SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Odp. rła. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


